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Kraków 29 grudnia.
W  jednym z ostatnich numerów Tygodniowe­

go Dodatku do Gazety Lwowskiej znajdujemy 
artyk u ł: O obrocie handlow ym  m iedzy  Gaficyą  
i  B ukow iną , a ościennemi k ra ja m i w  r. i8 6 0 .  
S ą d zą c , że sprawozdanie tego rodzaju z nieje­
dnego względu może być interesujące, a nawet 
pouczające, podajemy tu artykuł rzeczony w ca­
łości.
0  obrocie handlowym między Galicyą i Bukowiną 
z  jed n e j. a przylegtemi państwami zagranicznemi 
tudziei Węgrami i Siedmiog odetn z  drugiej strony

w roku i 850 .
W y k a z y  o handlu A ustry i w r. 1 8 5 0  z zag ran icą

1 o obrocie handlowym na linii m iędzycłow ej przed 
je j  zniesieniem, z o s ta ły  zakomunikowane izbom han­
dlowym, rozmaitym w ładzom , publicznym bibliotekom 
i innym z a k ła d o m ,  gdzie  każdy , komu na tern za le ­
ży ,  ł a tw o  zainf-.rmować się może. Z n a w c y  p rzeg lą ­
d a jąc  tę olbrzymią pracę , powezm ą sami w y o b ra ż e ­
nie o udziale pojedynczych prowiucyi w ogółowym 
obrocie; ale i dla w iększej pub liczności, dla której 
ogó łow e w y k azy  niesą  p rzystępne , ciekawem z a p e ­
w ne  je s t  dowiedzieć się, w 'jakich  kierunkach się o-  
b raca  handel w ła sn e j  prowincyi, i k tóre to w ary  g łó ­
wnie przychodzą i odchodzą p rzez  g ran icę  kraju. 
N astępu jący  w y ją tkow y  w y k az  po s łu ży  ku unaocznie­
niu udz ia łu  k ra jów  koronnych Galicyi i Bukowiny 
w  ogólnym obrocie handlowym. P rzy tem  jednak nie 
należy zapom inać, że  z tego skreślenia  nie wszędzi:- 
wnosić można na knnsumcyę pojedynczych a r ty k u łó w  
w  k ra ju ,  gdzie nie w szystk ie  tow ary  przechodzące  
p rzez  g ran icę  cJPową zos ta ją  w  k ra ju ,  ale się czę -
ŚCiowo w y w o ^  do k ra jów  /acliodnich , KkjjtJ znowu
inne sp ro w ad za ją  tow arj ',  nie wyszczególnione w  w y ­
kazach  c łow ych , poniew aż n ieprzechodzą  p rzez  ż a ­
dną komorę. W e d łu g  g łó w n y ch  w \k a z ó w  niepodo­
bna także  podać dok ładny  ry s  obrotu handlowego 
w  każdym kraju  koronnym z osobna, poniew aż w  ta ­
belach nie są  wymienione u rzęda  c ło w e ,  k tórędy w y ­
wieziono lub sprovvadzano tow ary ; Galicya zaś  g ra ­
niczy tylko w części z P rusam i i z T u rcy ą  ( z  M ul- 
tanam i), przeto osądzić  niemożna, która  część  to w a­
rów w ywiezionych do tych państw  sąsiednich lub 
z tam tąd  sp row adzonych , p r z e s z ła  p rzez  g ran icę  g a ­
licyjską i bukowińską.

CZĘŚĆ LlTERACKO-ART I s m m .  
NIEZNAJOMY.

IŁ o z m o w  y II . D A V Y
przez L .  Z eisznera .

( Ciąg dalszy.J

Nieznajomy: Mógłbym przytoczyć dane stojące w sty­
czności z tym przedmiotem; lecz w układzie jakowego 
geologicznego systematu roztrząsającego pierwiastkowe 
dzieje naszej ziemi, mogą nam tylko przewodniczyć ana­
logie, a te każdy rozmaicie według siebie stósuje i wy­
kłada; ale "je będę męczył długą przemową. — Astro­
nomiczne wnioski i rzeczywiście wykonane trójkątowania 
okazały, ie  ziemia jest sferoidem przy biegunach spła­
szczonym, i właśnie podobną postać przyjmować muszą, jak 
przekonywają scisłe matematyczne wywody, ciała płynne 
obracające się w °koło własnej osi, a na powierzchni 
twardniejące przez stopniowe ubywanie właściwego im 
gorąca albo stwardniałe z innćj podobnej przyczyny. Dla 
tego też przyjmuję, że nasz planeta w pierwotnym s t a ­
nie, ile można tenże sobie wystawiać, był płynną kro­
plą, otoczoną niezmierną powietrznią, i krążąca po prze­
stworach niebios na około słońca, a wystygnąwszy zmie­
niła się część tej powietrzni w wodę.

W takim stanie rzeczy niemogło żyć na jój powierzchni 
żadne żyjące stworzenie, teraz należące do naszego sy­
stematu słonecznego i mieszkające na ziemi; dzielę to zda­
nie, że Skały krystaliczne czyli skały pierwotne, jak je  
geologowie nazywać zwykli, bez najmniejszego śladu ich

N a jd ok ładn ie j  w ykazać  można obro thand low y  G a ­
l ic j i  z K rólestwem  Pojskiem i a R ossyą  na Brody, 
poniew aż c ł *  odnośna gran ica  p rzy p ad a  na Galicyę.

Z w y cza jn y  przyw óz i w yw óz A ustry i  w r. 1 8 5 0  
w y n o s i ł :  w  w a r t  ści, w  dochodach c łow ych .

Z  tych liczb można w nosić  ja k  m ałym jes t  obrót 
handlow y miedzy Galicyą a Królestwem P o lsk iem , i 
że  się do K ró les tw a  Polskiego więcej w y w o z i  to­
w arów , aniżeli się ztamtąd sp row adza . Z e  stosunku 
uzyskanych w  Galicyi należytości c ło w y ch ,  można 
także wnosić na nieznany obrót handlowy przez g r a ­
nice galicyjskie  z p ań s tw am j dalszemi, gdyż  znaczną  
część  tow arów  opłaconych  na komorach galicyjskich 
sprow adzono p rzez  inne g ran ice  m onarchii,  np. na 
Sakson ię ,  P ru sy  itd., i p rzes łano  je do Galicyi dla 
oc len ia ,  chociaż natomiast znowu niektóre tow ary  
w chodzą  do kra ju  na B rody  i inne komory bez o p ła ­
ty c ł a  w Galicyi.

c ło w y c h :  od przywozu 1,Uli ,3 8 2  z ł r .  od w yw ozu
1 , 1 1 7 , 9 6 3  : t r .

Z  tego p rzy p ad a  na Galicyę i Bukowinę: w artość  
przyw ozu  w  summie 1 ,9 4 6 ,7 9 8  z ł r . ,  w yw ozu  
3  4 6 2 , 4 9 5  z łr .  i dochód c ło w y  7j p rzyw ozu  1 0 0 ,4 7 6  
z ł r .  z w yw ozu  5 8 , 9 4 2  z ł r .

Ten w y k az  obrotu handlowego między W ęgram i a 
Galicyą nie jest dok ładny , g d y ż  w r. 1 8 5 0  już wie­
le to w arów  wolno by ło  sp ro w ad zać  i w yw ozić  bez 
op ła ty ,  a dnia I g o  października 1 8 5 0  zniesiono li­
nię m iędzycłow ą; mimo to jednak zas łu g u je  ten w y ­
kaz na uw agę ,  ponieważ jest os ta t  J ,  co podaje do­
k ładn ie jsze  da ta  o obrocie handlowym w tym kierun­
ku ; na p rzy sz ło ść  bowiem będzie musiano p o p rze -

pierwotnego stanu, powstały v/ skutku tego pierwszego 
stężenia powierzchni ziemi. W miarę coraz większego 
oziębienia ściągły się wody rozlane na jej powierzchni, de­
szcze zaczęły padać, zwierzęta odziane skorupami i zwie­
rzokrzewy pierwszy raz stworzone rozpoczęły być czyn- 
nemi i z pośrodka Oceanu wzniosły sję wyspy pracą mi­
lionów zwierzokrzewów. Powoli okryły się te wyspy ro­
ślinami, z organami zastósowanemi do wysokiej tempera­
tury, jako to palmy i różne im podobne rośli iy skwar­
nego pasu teraźniejszej ziemi. Skały pod morzem znaj­
dujące się i pobrzeźa tych nowych formacyj okryły się 
wodnemi roślinami, zdatne na pożywienie różnych mię­
czaków i ryb. Z płynu rozpostartego na kuli ziemskiej 
osadzały się podczas jej studzenia sję znaczne ilości ciał 
w nim rozpuszczone, a gdy opadły, zlepiły się i wydały 
niezmierne szeregi skał powtórnych, piaski niezmierne 
ilości szczątków ze zwierzokrzewów, nieco z muszel i 
ryb żyjących nad brzegami pierwotnych nadbrzeży. Gdy 
się stopniami zmniejszyła temperatura kuij zjemskiej, stwo­
rzone zostały płazy jajonośne i krokodyle, niezmierne 
żółwie i różne inne olbrzymie zwierzęta z familii jaszczur- 
kowatych, jak się zdaje, roiły się w owyCh czasach po 
zatokach i wodach. Ówczesny wszakże stan niemiał po­
dobieństwa do teraźniejszego: skorupa ziemi była bardzo 
cienka, a źródła ognia skryły się t„ i  pod powierzchnią. 
Przy ściągnięciu się massy w jednóm miejscu potworzyły 
się jamy, w te v cisły się wody i sprawiły okropne wul­
kaniczne wybuchy, które powierzchnią na jednych miej­
scach powynosiły, w innych zagłębiały  potworzyły góry, 
a nowe szeroko rozpostarte osady opadły w pierwotnych 
oceanach. VV najwcześniejszych epokach naszej ziemi mu­
siały się bardzo często powtarzać zmiany tego rodzaju. 
Żyjące jestestwa, powstałe z tych przemian, których 
szczątki znajdujemy w tych warstwach, jako to: rośliny,

ł*r*rjiaują ci «j
OGŁOSZBSIA, ro zpr a w y  odrkw y  w szelkiego rodzaju . 

d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlowe, pwemyslowe 
rolnicze itp.

UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, k tjna , dawerżaw itp.
25© s p ł a t ę

od wiersza petytowego za jednorazowa umieszczanie p» 8 g r. 
następne po 3 grosie —  s dopłatą 1 O krajoarów za każdą 
publikacją na etępel rządowy.

Ha S O * y
nńfrarJtotosM nitprzyjmują  f i l ; , wyjąwszy od stałych lub 

ssanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.

przywozu wywozu od przywozu od wywozu

złr.
1 4 8 , 9 5 5 , 4 3 1

złr.
1 04 , 84 7 , 4 5 8

złr.
1 8 , 4 6 7 , 1 3 6

złr.
1 ,06 3 ,9 0 3

Z tego przypada 
na obrótprzez 
granicę polską 9 91,221 
na Brody . 1,42 2,416

1, 682,081
1,364,021

5 8 ,1 3 8
9 5 ,5 8 0

5,179
4 , 2 40

R r / . u l t a t  m anipulacji  c low ej 
winie b y ł  n a s t ę p u j ą c y :

w Galicjd , i | n i  B u k o -

8,6 0 4,6 8 o| 5 , 9 8 8 , 0 1 1\ 8 8 7 , 1 07| 2 9 , 95 7

s ta w a ć  na detaksacyach . W daw niejszych  la tach b y ł  
obrot handlow y na linii m iędzycłow ej w ięcej o ży ­
wiony, rok 1 8 5 0  nie może być uw ażany  za  rok nor­
malny, poniew aż go po p rzed z i ły  klęski i w ysilenia  
wojny, a i to p rzyczyn iło  się także  do ogran iczenia  
hand lu ;  że w kró tce  miało nastąp ić  zniesienie linii 
m iędzyc łow ej,  w s trzym yw ali  s ię  w ięc  w łaśc ic ie le  to­
w a ró w  ile możności z transportem.

N a j m n i e j s z e  a r ty k u ły  tow arów  sp ro w a d z a n y c h  
w  r. 1 8 5 0  p rzez  g ran icę  ga licy jską  z K ró les tw a  
Dolskiego i Rosyi s ą :

Z  Królestwa Polskiego. B ydła:
W o ł ó w   212  sztuk
Owiec, baranów , k ó z   1 8 3 0  -

deto bez o p ł a t y   1 1 4  _
J a g n i ą t .........................................................  6 3 2  —

detto bez o p ł a t y ..................................  M 5  —
S w iń     1 4 3 4  —
P r o s i ą t    $288 —
K o n i ....................................... .......  66 —

Drobiu:
Indyków , gęsi i p a n t a r e k  1 0 1 4 0  —

detto bez opłaty' dla mieszkańców 
pog anicznych ( su je ts  m ix tes)  . 6 6 0  —

K aczek  i k a p ł o n ó w ........................................1 3 2 9  —
K u r ...................................................................  8 0 4  —
D rzew a  i budulcu za  . . . . . .  . 7 5 1 8  z ł r .

detto bez o p ła ty  z* . . . . 1 6 2 3  —
J a r z y n  z a  . . .   ................................. 5 0 5 8  -
K r e d y ..............................................................  1 1 3 2  Cent.
Ł o j u     8 8 2  —
M aszy n  rozmaitych z a   8 2 6 7  z ł r .
M a z i      u s e  cent.
O t r ę b ó w .  . 2 5 0  —
Owoców ( ś w ie ż y c h )  . . . . . . .  3 0 5 ___
liyb  p rzyp raw ionych  . . . . . . .  1 2 7 ___
Rzepaku  (n a s ie n ia )  . .    2 1 8 3  —
S a m o w a r ó w ................................................  9 sz łuk

  6 4 6  cent.
S z c z | c i    455 —

Zboża:
S i n i c y ......................................................  9 9 8 i a  cent.
Z > ‘f , •    7 1 4 7 9  -

detto bez o p ł a t y ...................  1 8 5 9 7  __
J ę c z m ie n ia    2 2 4 3 4  —

detto bez o p ł a t y ...................................  7 3 6 6  —
O w s a    3 8 2 3  —

detto bez o p ł a t y .........................................2102 —

ryby, ptaki i jajonośne płazy; są same zwierzęta zdolne 
prowadzić żywot śród takiej waśni żywiołów. Gdy te za­
burzenia stały się coraz rzadszemi, ostudziła się bardziej 
kula ziemska, pasma gór sprawiły nierównie większe 
zmiany w temperaturze, zjawiły się na planecie wyżej 
wykształcone zwierzęta. Niektóre z nich wymarły, jako 
to: mammut, megalonya, olbrymi leniwiec (Megaltherium) 
i niezmierna hyena. W tym okresie czasu była zapewne 
temperatura oceanu mało co wyższą od teraźniejszej, i zna­
czniejsze jego wezbrania okrywające ziemię nieosadzały 
bardzo twardych skał. Pomimo tego mógł z nich jeden 
mleć obszerniejsze wymiary, trwać dłużej i ten jak się 
zdaje osadził niezmierne ilości okroglic (Rollstein), zvviru 
i piasku, uważane zwyczajnie za ostatnie ślady potopu. 
Skutki działań Oceanu zapewne stały w związku z ogniem 
wulkanicznym przy wzniesieniu nowego stałego lądu na 
południowej pół kuli. Gdy fizyczne stosunki tak się u -  
spokoiły, że nastała równowaga pomiędzy siłami grzeją- 
cemi a ostudzającemi, i niemogły się wydarzać owe gwał­
towne wzburzenia, wydające w pierwotnych czasach te 
okropne katastrofy,— nastąpiło stworzenie człowieka, i od­
tąd są nieznaczne tylko przemiany w fizycznych stosun­
kach naszego planety. Wulkany wypychają niekiedy nowe 
wyspy, twarde części dawnej skorupy ciągle wypłukują 
rzeki i uprowadzają je do morza; zmiany te wszakże są 
bardzo drobne, i niewpływają na losy ludzkości, lub na 
ógół stosunków kuli ziemskiej. Muszę tu nadmienić, że ta 
przezemnie dana teorya przyjmuje, że teraźniejsza po­
wierzchnia ziemi jest tylko cienką skorupą powlekającą 
jądro z ognistego płynu, i że bezwątpienia niemoźemy się 
ustrzedz niebezpieczeństwa od katastrofy ogniowćj.

Onufryo. Zdania jakie nam przedstawiłeś, każą mi wno­
sić, że wybuchy wulkaniczne uważasz jako zostające 
w związku z środkowym ogniem ziemi, i zdaje się ie



C A Z S.

K aszy  hreczanej i j a g i e ł  (m c c ._ _ 8 0  f.)
Grochu i bobu ( m e c = S 5  funt.) • • 6 9 J 7  -

detto bez o p ła ty  • ............................
M ą k i   5 0 1 0  —

detto bez o p ła ty  3 4 0
Hosyi na Brody:

A nyżu  i K oriandy  . . .  . . . . 2 4 0 7  cent.
A ra k u  i rum** ( 1 6 0  funt. w iadro )  . 5 1 4
   1 0
Cukru . • •  .............................................. 8 8 4
D rogich ksmieni z a   1 9 4 7 5  z ł r .
D r* evva * budulcu z a   2 5 4 0  —
G a ł g a n ó w   4 0  cent.
H e r b a t y   1 0 0  —
J u c h t ó w   U 7 7  —
K a w y    4 9 2  —
Kożuchów n iew ypraw nyeh  . . . .  2521 —
Ł o j u ................... : ....................................  3 8 2 6  -
O l r ę b ó w   4 8 8  —
P e r e ł  z a   5205 z ł r .
R o g u   1 1 9 4  cent.
R yb  (p rz y p ra w io n y c h )  ................... 6 7 9  —
S am o w aró w  s z t u k .................................  9
S k ó r  w y p r a w n y c h .......................• • • —
S k ó r  n ie w y p n w n y c h  ........................ 15254 —
S ł o m y   1 5 6 1  —
S m o ł y ........................................................  6 0 8 2  —
S z c z e c i ........................................................  0 ^ 5  —
T -ao u  ........................................................  Ś 3 2  —
W e ł n y ........................................................  1 3 8 5 6  —

W i n o :
K ap  i szam pańskiego  w  wielkich butel. 3 9 3  sztuk

detto w m a ł y c h   1 1 1  —
Innych w i n ................................   5 6 8  —
W ł o s i e n i a .................................................... 14-27 cent.
W o s k u ........................................................

Zbużct:
Ż y ta  . , .......................     ^ 0 5 5  -
Jęczm ienia  .  ......................................... 1 1 5 4 9
O w s a   5 3 9  —
K a sz y  h r e c z a n e j ...................................... 3 0 2  —
S ło d u  (m ec  5 0  f u n t . ) .......................  5 7 3  —
M ą k i ............................................................. 9 5 0  —
Z e g a r k ó w ........................... t .....................  1 0 7  sztuk

P rzyw óz z  Hosyi na  inne granice oprócz Brodów . 
B y d ł a :

W o łó w  i b y k ó w ............................................1 3 3 1 7  sztuk
„ bez o p ła ty  (d la  w o jsk a )  . . 2 0 8 0  —

Owiec, kóz, k o z ł ó w ................................. 8 4 8 7  —
J a g n i ą t .............................................   2 7 3  —
Ś w i ń ....................................................   8 - 4 4  —

Koni i ź r e b i ą t ...................................................2 2 6 8  —
Drogich kamieni z a .................................... 5 3 4  z ł r .
D rz e w a  i budulcu z a   3 6 1  —
F u te r  n i e w y p r a w n y e h ............................  2 0 0  ctn.
Łoju  . . . ; ............................................... 2 9 0 2  —
Owoców ( ś w i e ż y c h ) ...............................  3 3 8  —
R yb  (p rz y p ra w io n y c h )  . . . . * .  2 8 9 6  —

i S am o w aró w   ................................. 5  sztuk
S k ó r  n i e w y p r a w n y e h ............................  5 2 0 0  ctn.
S m o ł y ............................................................. 5 6 0 9  —
T r a n u .............................................................  1 0 0  —
U ł ó w ............................................................. 1 0 0  —
W o zó w  i sani z a   1 7 5  z ł r .

Z b o i a :
P s z e n i c y ........................................................  2 7 1 5 7  ctn.

przytaczasz na dowód, jakoby płynne było wnętrze pla­
nety.

Nieznajomy odpowiedział: Napomknięte przezemnie zda­
nia proszę uważać za hipotezy, za spoczynki obrane przez 
naszą wyobraźnią, zajmującą się tym przedmiotem. Zre­
sztą mam jeszcze pewne dane potwierdzające zdanie, źe 
we wnętrzu naszej ziemi panuje wyższa temperatura, a -  
niieli na jćj powierzchni; potwierdzają to kopalnie, im 
się głębićj w nich zapuszczamy, tym jest goręcój; tu­
dzież "wielka liczba gorących źródeł tryszczących we 
wszystkich krajach ze znacznych głębokości. Zdanie, źe 
wulkany biorą początek w tej ogólnćj a pojedynczej przy­
czynie, zgadza się bardziej z innemi danemi, i z nich 
wyciągniętemi analogiami, aniżeli uważających wulkany 
za skutki częściowych chemicznych przemian, jakoto: wpływ 
wody i powietrza na pierwiastki palne, ziem i alkaliów. 
Wielkie jest zresztą prawdopodobieństwo, źe owe ciała 
leżące pod powierzchnią ziemi, w pewnych okoliczno­
ściach stają się przyczyną działań wulkanicznych. Moje 
zdanie o tych działaniach może zasłuży na pewne wzglę­
dy, gdyż sam długo utrzymywałem, źe wybuchy wulka­
niczne pochodzą od niedawno odkrytych metali, ziem i 
alkaliów, i wykonałem liczne a nawet niebezpieczne do­
świadczenia w nadziei potwierdzenia tego zdania; ale mi 
się nie udały.

Ambrozyo, Nadzwyczajnie jesteśmy ci wdzięczni za te 
geologiczne wyjaśnienia. Przypominają mi bowiem pomy­
sły naszego przyjaciela Filaletesa w jego dziwnój wizyi. 
Przy zdarzonej sposobności opowiemy ci one w zamian za 
tw°ję geologię, jeżeli hędziemy mieli zaszczyt przebywać 
dłużej w waszóm towarzystwie. W twym fizycznym ro­
mansie irzej,a sję uciekać do wielu po sobie następują­
cych s t w o r y  jestestw życiem obdarzonych; niemogę 
pojąc, dla c*«goby stworzenie albo raczój uszykowanie

K u k u r u d z y ...................................................  7 7 3  —
, „ bez o p ła ty  . . . . . . . .  8 4 2 1

Ż y t a ...............................................................  6 4 4 7 6  -
„ bez o p ł a t y   2 6 1 6 3  —

J ę c z m ie n ia ...................................................  2 0 0 9 1  —-
„ bez op ła ty    1 0 0 1 5  —

W  zestaw ieniu w edług kątegoryi towaróio w ynosił przywóz.

O w s a .................................................................. ^ 5 2 4
„ bez o p ł a t y .............................................. * » 9 9

H r e c z k i ........................................................  8 o b
P r o s a ..........................................................  1 2 9
G r o c h u ........................................................  3 3 6
M ą k i ................................................................ 1 0 6 7

Ziemiopłody i produkta gospodarstwa 
wiejskiego

Bydło r z e ź n e ............................
Bydło ro b o c z e ............................
Drób i dziczyzna.......................
N a p o je ..........................................
O l i w y ..................................... ...
Owoce południowe i inne . .
Paliwo i bud u lec .......................
Produkta zw ie rzęce ...................
Ryby i inne zwierzęta wodne
Towary k o lo n ia ln e ...................
T y t o ń ....................................
Zboże ..........................................
Inne produkta tej kątegoryi .

Summa

Z Królestwa Polskiego Z Rossyi na Brody Przez inne granice

Wartość [Dochód cło: Wartość Dochód cło: Wartość Dochód cło:

32312 2983 1324 127 659084 36897
5550 198 900 54 113400 6804
5722 579 45 5 109 11
3242 2109 16756 9390 854 356

175 18 775 102 —r .—

565 67 1626 250 600 70
9396 381 2606 129 392 18
1165 100 759 92 2501 350
3050 395 14080 1752 59850 7414

888 424 64976 32674 612 278
___ — — 200 40

822273 72714 78943 7447 515149 39031
15 1 1523 33 11733 99

884353 79969 | 184313 52055 | 1364484 111368

Przedm ioty przem ysłu , 
a)  M a t e r a c e  f a b r y c z n e  i p ó ł - f a b r y k a t y .

Chemiczne p r o d u k t a ............................
F a r b y ........................................................
Lekarstwa i pachnidła ............................
Materye g a rb a rsk ie .................................
Materyały s u r o w e ................................
M i n e r a ł y ...................................................
Perły klejnoty itp.....................................
P r z ę d z i w o ..............................................
Sol . . . . . . . . . . . . . .
Żelazo i inne zwyczajne kruszce . . 
Żywica i oleje do użytku technicznego

Razem

Fabryka ty .................................
P r z e d m i o t y  n a u k  i  k u n s z t u  .

Razem  
Ogółowa summa

Z  tego w ykazu  okazuje s i ę ,  że  z K ró les tw a  P o l­
skiego sprow adzono g łó w n ie  zboże, bydło , drób, ry ­
by, paliwo i budulec, żyw ice  i oleje tudzież surow y 
m ate rya ł .  W ar to ść  fabryka tów  w  summie 2 8 , 0 3 3  
z ł r .  nieznaczna w stosunku do w artości c a łego  p rz y ­
wozu w  summie 9 9 1 ,2 2 1  z ł r .  m. k.

N a  B rody  w prow adzano  po na jw iększej części to ­
w a ry  kolonialne, zboże, napoje, ryby , farby, g łó w n ą  
jed n ak  rubrykę  s tanow ią  m a te ry a ły  su row e dla fa -  
b rykacyi,  między tern szczególnie w e łn a ,  łó j ,  skóry , 
róg, żyw ica  i wosk.

_ 1501 72 _ 6
330 5 16960 242 248 307

1000 45 6415 336 105 6
__ — 40 — — —

64225 1961 1004514 23395 787472 14052
1185 58 212 12 100 5
1992 — 24306 % 165 3382 4
1260 35 13080 17 55 — -r-
_ — — — — --

520 76 1620 47 — ---
6555 206 39610 309 28045 280

77067 2397

b)

1099258

C a ł k o w i t

26363 

e f a b r y k a

819388

ty-

14654

28033 2632 135628 16909 I 8360 649
1768 140 3217 253 203 6

29801 2772 1 138845 17162 8563 655
991221 85183 j  1422416 95580 | 2192435 126677

P rz e z  inne gran ice  rosy jsk ie  w prow adzano  nak o -  
niec g łó w n ie :  zboże, byd ło , ryby , su row y  m ate rya ł .  
N ajznaczn ie jszy  p rzyw óz  fabryka tów  o d b y w a ł  sie 
na Brody.

K orespondencja  Czasu.
W i e d e ń  27 grudnia.

«  Wczoraj odebrane depesze z Berlina donoszą, że p. 
de Bruck zupełną ma nadzieję prędkiego i pomyślnego 
ukończenia układów z Prusami. Głównym przedmiotem 
narad w tój chwili między pełnomocnikami do zawarcia

pappa n p n  ■  | .iH apM agm
martwej materyi niemiało ulegać jednemu i temuż same­
mu prawu nieskończonej mądrości; dla czegoby ziemia 
nasza nie powstała odrazu jako dzieło boskie i zdatne do 
wszystkich celów ożywione] i umysłowej przyrody.

Nieznajomy. Starałem się tylko skreślić rys fizycznej 
historyi kuli ziemskiej, który daje się wyprowadzić z ró­
żnych utworów mineralnych i ich następstwa po sobie. 
Tam właśnie rozpoczynam, odkąd można przypuścić pier­
wsze stworzenie: płynną kulę otacza niezmierna powie- 
trznia, i przypuszczam, źe szereg zjawisk następujący po 
tern stworzeniu sprawiły siły nadane materyi palcem bożym.

Ambrozyo. Twoja historya ma za sobą prawdopodo­
bieństwo, albowiem niesprzeciwia się temu, czego nas 
jakkolwiek szczupło uczy objawienie o początku ziemi, o 
zwoi a powstającym porządku po chaosie i o następstwie 
żyjących jestestw w dniach stworzenia, l e  dnie stworze­
nia odpowiadają epokom badaczów przyrody, bo dla wszech­
mocnego dzień jeden tyle znaczy, ile tysiące lat, a ty­
siąc lat co jeden dzień.

Jestem przeciwny „rzekł Onufry0* takiemu wykładowi 
o widokach naszego nowego znajomego, i twemu po­
łączeniu z kosmogonią ksiąg Mojżesza. Wszelka cześć 
tój księdze dla boskiego jój początku; ale przyznacie mi, 
źe niezamierzano uczyć żydów praw przyrody, lecz ra­
czój obyczajowości. Już przed dwoma wiekami wzniósł 
swój głos wielki mąż, gorący zwolennik chrześciaństwa, 
przeciwko temu sposobowi wykładu, k t ó r y  tak często 
wypacza księgi święte, aby się zastosować do ludzkich 
urojeń, a z czego jak Bakon mówi „nietylko nastają błę­
dne i fantastyczne pojęcia o przyrodzie, ale nad to od- 
szczepieństwa religijne.® Jeżeli chcemy wykładać dosło­
wnie księgi święte, a zarazem opierać na nich rozwój 
umiejętności przyrodzonych, trzebaby wtedy przyznać że 
Gallileo Galilei zasłużył na prześladowanie, a nadto przyj­

mować, źe się słońce obraca na około ziemi.
Ambrozyo. Widać, źe mnie nierozumiesz Onufryo, j e ­

żeli sądzisz, że chciałem geologiczny systemat oprzeć na 
księgach Genezy. Niemożna powątpiewać, źe pierwszy 
Stworzony człowiek obdarzony został nieprzeliczonemi 
instynktami, albo raczój wyźszemi natchnieniami i wiado­
mości które odziedziczyli jego następcy. Niektóre z tych 
wiadomościami musiały ściągać się dó ziemi przez nich za­
mieszkałej i do otaczających przedmiotów. Pojmować ta­
jemnice stworzenia, znać historyą ruchu atomów, jak 
się uszykowały z chaosu w budowie ziemi, na którą spo­
glądamy, jak martwa materya zmieniła się w postacie o-  
źywione, i jak powstały światło i siła ze śmierci i snu; 
to byłoby niepodobną rzeczą dla umysłu ludzkiego. Po­
mysły o początku świata i człowieka, przekazane zostały 
Mojżeszowi, a które on spisał; musiały być przeto bar­
dzo prostemi i odpowiedniemi stanowisku ówczesnego u- 
sposobienia ludzi; jednakże chociaż te prawdy tak są pro­
sto a ogólne, są to przecież boskie prawdy wyłożone ję ­
zykiem zrozumiałym dla nieokrzesanego a mało co uczo­
nego ludu. Jeżeli oświadczam moje zadowolenie nad tern, 
źe ścisłe poszukiwania nowej geologii niesprzeciwiają się 
tym prawdom, niemain zamiaru przecież wyprowadzić 
z nich systematu geologicznego. Wierzę źe światło było 
skutkiem w czyn zmienionej boskiej woli, a]e njezamje_ 
rzam utrzymywać, źe te słowa: niech będzie światło, 
Bóg słowami wyrzekł, ani że nowe odkrycia poczynione 
nad światłem ściągają się do owego wzniosłego miejsca 
Genezy: niech będzie światło i stało się światło.

(,Dalszy ciąg nastąpi).
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traktatu wyznaczonymi i obecnie radzącymi w Berlinie* 
jest porównanie dwóch ta ryf ,  czyli raczej moźebne tako­
wych do siebie zbliżenie. Pan de Bruck wziął z sobą 
tabelę wykazującą maximum  i minimum  c e ł ,  przy któ­
rych Austrya chce pozostać. System stopniowania, który 
Austrya u siebie p rzy ję ła ,  przyjętym zapewne zostanie 
i przez Prusy. Ulżenie żeglugi na spławnych rzekach, 
znajdzie również w traktacie swe miejsce.

Z Paryża żadnych nowych wiadomości. Z myślą spo­
kojnego Cesarstwa coraz się więcój tutejsza publiczność 
oswaja. Austrya niechce zaczepki z F rancyą ,  słyszeć 
to można po wszystkich stronach; pocóźby Francya jej 
szukać m iała?

Kilkogodzinne przytrzymanie w więzieniu, o czem już 
wiecie z dzienników angielskich, tutejszego korespondenta 
Morning -  Chronicie, zajmuje aż dotąd salony polityczne. 
W czoraj mówiono o tein bardzo wiele na wieczorze u 
hr. Fiquelmont. Hr. Westmoreland przed dwoma dniami 
z powrotem, dał  się s łyszeć ,  źo się w tę sprawę dyplo­
matycznie wdać będzie musiał. Ludzie spokojni i mogący 
wiedzieć o co w gruncie idzie, u trzymują, źe wzmian­
kowany korespondent wolności pisarskiej czasami naduży­
w a ł ,  lecz ,  źe z granic prawami krajowymi zakreślonych 
new ykroczy ł.

Nowa opera pana Flotow B/ n d r a “ mało robi wrażenia. 
Wczoraj sala była wszakże dosyć licznie zapełniona.

Przegląd Polityczny.
Jak zwykle po św ię tach , zupełna w polityce cisza, 

przynajmniej chwilowa. Sprawy publiczne na feryach, a 
jedna tylko z ważniejszych w Niemczech ciągle się tra ­
ktuje, tojest sprawa celna. Wszakże o obradach między 
baronem Bruckiem a ministrem Manteufflem i p. Pomer- 
Esche nie słychać nic pewnpgo. Same nawet berlińskie 
dzienniki, które dotychczas dzień po dniu podawały szcze­
góły  obrad ,  oparte na domysłach, umilkły całkiem, przy- 
znawając, iż wszelkie dotychczasowe doniesienia niemają 
pewnej podstawy. Tylko jeszcze Tygodnik prawi o pro­
jektach handlowych A. i B . , o 12-letniej od włóce połą­
czenia austryacko-pruskiego itd. Nie zdaje nam s ię ,  aby 
lepiej był poinformowany niż reszta pism publicznych. 
Korespondent nssz wiedeński tenże sam przedmiot t r a -  
kluje.

Umowy między frakcyą katolicką a lewą stroną w Izbie 
niższej, być może że nie przyniosą pożądanych owoców. 
Lewa strona obiecuje popierać katolicką na w ice -p rezy -  
denta, jeżeli katolicy głosować będą na prezydenturę hr. 
Schwerina, wszakże żąda,  by katolikiem tym nie był p. 
Waldbolt-Bornheim, klóry pod względem politycznym li­
czy się do prawej.

W  K olonii c z y n ią  j u i  p rz y g o to w a n ia  na p rz y p a d e k  p r z y -
jazdu Papieża, który po podróży do Paryża na korona- 
cyą zwiedzić ma pierwsze miasto katolickie w Niem­
czech. Czyli wszakże podróż Papieża do Paryża jest już 
r z e c z ą  niezawodną, o tern nie znajdujemy nigdzie wzmian­
ki a przecież paryskie dzienniki faktu tak ważnego nie-  
pominęłyby w milczeniu

Sejm szwerynski został zamknięty, sejm zas darm- 
stadzki odroczony ca czas nieograniczony.

  2 korespondencyj paryzkich dziennika Independance
Belge, okazuje się źe dyskussya nad Senatus-konsuitein 
zmieniającym konstylucyą na posiedzeniu senatu 23go b. 
m. ważniejsza b y ła ,  aniżeli zrazu mniemano. Baron Karol 
Dupin najobszerniej rozwiódł się nad projek tem , ze wszyst­
kich mówców oppozycyjnych- Przy wniesiono poprawki i 
wszystkie zostały odrzucone, ale ta ,  która zmierzała do 
ograniczenia attrybucyj Cesarza w zawieraniu traktatów han­
dlowych, i ustanawiania taryf celnych, dopiero za powlór- 
nem głosowaniem. Okoliczność ta godną jest uwagi. Inne 
dwie poprawki, z których pierwsza dotyczyła głosowa­
nia na budżet,  druga protokółów sessyjnych Ciała pra­
wodawczego, ogromną większością zostały odrzucone.

Dekret cesarski o następslvv*e tronu sprawił pewne 
w Paryżu wrażenie. Wiadome są uprzedzenia słuszne czy 
niesłuszne, jakie panują w urzędowych zwłaszcza sferach 
i mieszczaństwie przeciwko księc'jj Napoleonowi, niedziw 
więc że w tych warstwach przebija pewne niezadowole­
nie. Z drugiej strony książę Hieronim i syn jego także 
niezbyt mają być kontenci % dekretu na którego wstępie 
wynurzona je s t  nadzieja prawowitego następcy w prostej
linii,  lub przysposobionego, przez coby dekret dzisiejszy
został unieważniony. _

Cesarz miał wrócić do Paryża z Compiegne dopiero 
w poniedziałek 26S°- Mówią i e posłowie mocarstw p ó ł­
nocnych złożą kredytywy swoj e nazajutrz. .

-  - Belgijska I*ba reprezentantów na posiedzeniu 23go 
b. m. odbytym drzwiach zamkniętych, przyjęła wię­
kszością 62 głosów przeciwko 8miu projekt konwencyi 
z F rancyą ,  na mocy której traktat handlowy w r. 1845 
przywrócony zostajo w zupełności na czas, dopóki n ie-  
zostanie zawarty nowy u k ła d , na zasadzie tymczasowej 
konwencyi z 22go sierpnia b. r.

  Z Anglii nie mamy jeszcze nic stanowczego. Zdaje
się jednak niewqtpiiWem , źe nowy gabinet połączy w so­
bie najpierwsze znakomitości peelistowskiego i whigow- 
skiego s tronnictwa, i z tego względu liczyć się będzie 
do najświetniejszych, jakie W. Brytania kiedykolwiek miała.

gardyńskim senacie rozpoczęła się  jak j uź do­
nieśliśmy dyskussya nad prawem o małżeństwach. Dzisiaj

! dowiadujemy się źe art. 1 tego praw a, będący podstawą 
i całej ustawy odrzucony został 39 głosami przeciwko 38. 

Pomimo tego senat prowadził dalej dyskussyą nad na-  
gtępnemi artykułami.

F r a n c y  a.
P aryż 2 5  grudnia. M onitor ogłasza da i iaj de­

kret następującej osnowy:
N a p o l e o n  z Bożej łaski i wcli narodu Cesarz  

Francuzów,
„Wszem w obec i każdemu z osobna pozdrowienie.
„Zw ażywszy art. 4  senatuskonsultu z d. 7 listop. 

potwierdzony przez plebiscyt z d. 21 i 22go  tegoż 
miesiąca, wedle którego osnowy, do nas należy usta­
nowić dekretem organicznym wystosowanym do se­
natu, porządek następstwa tronu w rodzinie Bonapar­
te, w razie gdybyśmy nie zostawili żadnego następ­
cy bezpośredniego, prawowitego lub przysposobio­
nego:

„Jakkolwiek mamy nadzieję, że nem dozwolone 
będzie urzeczywistnić życzenia kraju i zawrzeć pod 
boską opieką zw iązek, któryby nam pozwolił mieć 
następców w prostej linii;

„Niechcąc wszakże aby tron przywrócony z łaski 
Bożej i woli narodu mógł zawakować w braku na­
stępcy przez nas wskazanego

„Postanowiliśmy i stanowimy co następuje:
Art. 1. W iązie g ybyśmy nie zostawili żadnego 

następcy bezpośredniego, prawowitego lub przyspo­
sobionego,

„Nasz stryj ukochany Hieronim Napoleon Bonapar­
te i jego pott mstw7o w prostej linii naturalne i prawo­
wite, pochodzące z jego małżeństwa z księżną Ka­
tarzyną Wjrtembergską po miechu, porządkiem pi r- 
worodztwa i z wyłączeniem po wszystkie czasy ko­
biet, powołani zostają do następstwa.

A rt .  2. I). k re t  n in ie jszy  za o p a t rz o n y  w  pieczęć 
P a ń s t w a ,  zan ies ionym  b ęd z ie  do se n a tu  p r z e z  n a s z e ­
go m inis tra  s t a n u , i z ło ż o n y m  w  jego  a r c h iw a c h .

Ban w pałacu Tuilleries 1 8  grudnia 1 8 5 2  r.
Napoleon.

Przez C e sa rz a :  M in i s te r  s t a n u ,  A. Fould.
— Monitor donosi w c z ęśc i  n ie u rz ę d o w e j ,  że n u a -  

c y u s z  pap iesk i  M o n s ig n o r  G a r ib a ld i ,  «t r z y m a ł  j u ż  
lis ty  w ie rz y te ln e  od Ojca ś, z a tw ie r d z a ją c e  go na d z i­
s ie jsz e j  posadz ie .

Minister spraw zagr. v? Florencyi w yraził posło­
wi francuskiemu t&mże, zadowolenie z jakim W. Ksią­
że Leopold pow ziął wiadomość o przywróceniu ce­
sarstwa. Niebawem p r z e s ł a n e  b ę d ą  księciu Ponia­
towskiemu listy uwierzytelniające go przy dworze Ce­
sarza.

—  R e v u e  d e s  Oeua: Monde s i  G a z e ta  A u g sb u rg -
ska  rozbierają ostatnie dzieło pana Proudhona pod 
tytułem: „La revolutin sociale demontrec par 'le coup 
d’etat du 2  Becembre“ (Jłewolucya socyalna okaza­
na przez zamach stanu 2  grudnia).

Prouuhon skreśla w nićm między innemi charakter 
swego narodu w tych krótkich słow ach:

„Lud francuski, który już tyle wielkich rzeczy  
zdziałał, niedoszedł jeszcze do pełnoletności. G łę­
boko zakorzenione przesądy, powierzchowne wycho­
wanie, którem kieruje raczej cywilizowane zepsu­
cie aniżeli cyw ilizacja , romantyczne legendy zamiast 
historycznego wykształcenia; mody zamiast obycza­
jów ; więcej próżności jak dumy; brak charakteru, 
który już przed 19 wiekami p osłużył fortunie Ceza­
ra i odwadze jego legionów; niezmierna 1 komyślność; 
zamiłowanie wystawności i manifegtacyj, w miejsce 
ducha publicznego; podziwianie s iły , j cześć dla śmia­
ło śc i, zamiast uszanowania dla prawa — oto wizeru­
nek francuskiego ludu. Ze wszystkich cywilizowa­
nych narodów, jest on zawsze jeszcze najmłodszym. 
Czegóż to dziecko niedokona, gdy się stanie mężem!“

(Przysnąć trzeba, że dziecko już nieco stare),

T u r c y a,
Z Damaszku donoszą 2  grudnia: Karawana z Mek­

ki wynosząca 1 7 0 0  głów  powróciła 2 8  z. m., bez 
żadnego przypadku. Oddział Uruzów chcący korzy­
stać z odwrotu wojsk tureckieh, aby bezkarnie do­
puszczać się łupieztw na Libanonie i Antilibanonie 
rozpędzony został ze znaczną stratą przez garstkę 
wojsk tureckich. Wreszcie w samym Lsbanome w y­
darzają się napady i rabunki, których się Bruzowie 
dopuszczają; wszelako w ogóle w ziąw szy, stan rze­
czy w Huranie znacznie się polepszył. Nowy Mu- 
zelim Damaszku umawiał się już nieraz z Szeihami 
Bruzów, a wielu z nich przyrzekło Seraskierowi po­
wolność przy spisach wojskowych na wiosnę bez 
wykupywania się za pomocą haraczu od dostawy 
żołnierza.

Tryestska  donosi z Jeruzalem, że zadość 
stało się życzeniom jeneralnego konsula rossyjskiego 
p. Wasiij po(j w zględem odczytania fermanu przyja­
znego w yznanj„ greckiemu. Zdaje się, że z Kon­
stantynopola nowy nadszedł w tej mierze rozkaz do 
Aflifa beja; bo w rzeczy samej Da dniu 3 0  listopada 
bez zawezwania pstryarchów łacińskiego i ormiań- 
skiego jak to zwykle" byw ało, również bez zaw ia- | 
domienia konsulatu francuskiego, odczytano w obec

wszystkich członków dywanu, członków «ądu i pa- 
tryarchy greckiego sułtański firman, mocą którego 
potwierdzony został we wszystkich swoich ie c m -  
gółach firman z r. 1 8 4 0  wydany Grekom, a który 
przyznaje Im prawo odbywania dwa razy da roku 
mszy ś. w kaplicy na górze oliwnej, gdy tymcaasem 
rzymskim katolikom jedną tylko mszę mieć tam po­
zwolono, tudzież potwierdza prawo własności gre­
ków do kościoła grobu N .  P .  Maryi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Pisza  nam 1 Jasie lsk iego : „ W  dośw iadczeniach poznaje

się ludzi ja k  złoto w ogniu. D nia 19 p. m. w K rościenku w yi- 
szóm , samym zmrokiem przez nieostrożność domowników wy­
buchnął ogień w stodołach dw orsk ich , k tó re  do szczętu zn i­
szczone zo s ta ły ; cała  praw ie wieś zb ieg ła  się na  ratunek, 
z praw dziw ćm  poświęceniem , uratow ali przyległe ogniem zagro­
żone budynki —  zaopatrzyli w pierw szćj chwili inw entarz po­
trzebną  p a sz ą ; i przez w ysłaną z grona swego deputacyą, wy­
nurzyli stroskanem u właścicielowi swoje ubolew anie , i deklaro­
wali s ię , że do staw iać się m ających stodół, zwozem m atorya- 
łów  przyczynią s ię .“

—  W  Torchanow icach w Sam borskićm , wieśniaczka jed n a  
u rodziła  niedawno czworo d z ieci, jednego  chłopca i troje 
dziew cząt, lecz w szystkie 24  godzin n ie żyły. M atka je s t  ko­
bieta  s iln a , około 3 6 la t licząca, od 12 la t za mężem i da-
wnićj pow iła by ła  bliźnięta. P o  tych  podwójnych bliźniakach
ma się dobrze.

—  W łościanie przenoszą się z górzystych okolic [Sam bor­
skiego na niziny do obwodów P o d o lsk ich , k tórych ludność 
w zrasta z każdym  dniem. N iedaw no tu  wychodźcy napadli po­
dróżnego m iędzy Samborem i Drohobyczem  w lasku za wsią 
Szady, a  ten  szybkości tylko swoich koni w inien ocalenie. Od 
tego czasu n ik t bez konwoju tam tędy  n ie jeździ.

—  W  liczbie paryskich m alarzy portretów  najw iększą dzisiaj 
wziętość ma pani O ’Connel. W  tych dniach ukończyła ona 
cztćry  bardzo piękne p o rtre ty , m ianowicie p. de Persigny, p. 
Romieu, panny R achel i A rsena Houssaye.

—  N iejaki p. M acaire udoskonalił sposób zdejm owania da- 
guerotypów  tak  d a lece , i e  jed n a  sekunda dostateczną je s t  do 
najdokładniejszego odbicia się wszelkiego przedm iotu. I  tak  

■p. M acaire daguerotypuje konia w galopie, płynący sta tek  p a ­
rowy itp . P . M acaire m a w krótce zdjąć p o rtre t C esarza , w iel­
kości naturalnćj. Ju ż  przyrządzają  ku  tem u stósownćj wielko­
ści kam erf obskurę.

—  W  Ilaad ze  gości obecnie w yborna opera w ło sk a , k tó rśj 
koryfeami są słynni w świecie m uzykalnym  śp iew acy : Gardoni, 
T am burin i i pani Persian i.

—  W  nocy z dnia 21 na 2 2 g rudnia  następujący w ydarzył 
się wypadek w domu k ary  w Szczecinie. Tam eczny dozorca 
ud a ł się około północy na  rew izyą w ięzień , a k iedy  jedno
z  n ic h  o tw o r z y ! , w  k tó ry m  s ie d z ie l i  s k a z a n i  z a  m o rd e rs tw o
złoczyńcy, chwycili go takow i \  zawiązawszy gębę chustką, 
skręcili go pow rósłam i słom ianem i, ju ż  ja k  się zdaje na  ten 
cel przygotow anem i ze św ieićj słom y sienników. W kró tce  po- 
tćm  nadszedł pom ocnik , k tó ry  znów z kolei obchodzić by ł zwykł 
w ięzienia, i tenże sam los go spotkał. Z brodniarze zabrawszy 
klucze, pootw ierali inne w ięzienia i namówili więźniów do ucie­
czki. Jed en  z nich w ybiegł przed wszystkim i skrycie i zbudził 
żonę i dzieci dozorcy. Syn starszy  dozorcy, chłopiec 1 Jto -le tn i, 
pobiegł kurytarzem , m niem ając, źe ojca jeg o  m ordu ją , ale wi­
dząc k ilkunastu  więźniów nadb iegających , zwrócił się nagle i 
drzwi od schodów zam k n ął, a  tymczasem  uderzono na alarm  i 
straż m iejska n a d esz ła , k tó ra  uwolniła zw iązanych bliskich ju ż  
uduszenia, m ianowicie dozorca, k tó rego  naw et trzeźw ić musiano. 
W ięźniow ie widząc się prawie u  c e lu , wstrzym ani przytom no­
ścią chłopca, popowracali do cel swoich, pokładli się spokojnis 
i udali śpiących. N azaju trz  przeniesiono 1 3 tu  więźniów okutych 
do oddzielnych więzień i rozpoczęto śledztwo.

—  W ed łu g  statystycznych obliczeń H u b n e ra , przypadają na 
każdą głowę rocznie w następujących krajach koszta wojenne 
lądow e i m orskie, tudzież d ługu  publicznego; obliczono w p ru ­
skich srebrnikach:

A ustrya. P rusy . A nglia. Francya. H oland. H iszpania, 
koszt. woj. 63,6 4 9 ,8  1 0 8  99 92,7 64 ,7
d ług  . . . 29 ,3  17,7 2 0 4  88,2 2 0 5 ,8  19,5

Sardyn. B elgia. B aw ar. Hannow. Sakson. W iirtem b. 
koszt. woj. 7 8 ,2  5 7 ,8  37 ,3  33 ,9  3 0 ,3  22 ,6
d łu g  . . . 47,5 66,7 3 7 ,8  24  34 ,5  21

P r z y j e c h a l i  do Krakowa od dn a 28go do dnia 20ga grudnia: 
Aleksander Gadomski n łae .  dóbr z Łętowni średniej. Henryk Can- 
don ksiądz, z Neissel. Konstanty Lipowski i Leon Lipowski, z ł z o z z -  
oinz. Franciszek Szo/ajski,  z Mazanki. Tytus Bobrowski i Józe­
fina Smagłnwska z Wiednia.

W y j e c h a l i :  Antoni Morbitzer do Tarnow a. Ludwika M ufkow - 
ska do Lwowa.

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
Kraków d. 28 grudnia. Dowóz zboża z Polski bardzo dziś ł r e -  

dni. nie przechodzący 1500 koroy, kupujących i i i  nie wielu; ruch 
zalćm słaby, tylko trochę na Podgórze i miejscową potrzebę, i y t o  
nawet słabo eię t rzym ało ,  pszenica zaś niezmiennie, podobnież 
J ę o z m i e ń  i owies. W p ły w  pndwyż-zenia banknotów także się przy­
czynił ,  iż każdy korzec płacono po 15 kr. mnićj. Do Podgórza 
przedaao około 500 koroy zboża: żyto (218—220 funtów) na 1'/, 
z ł r . ,  pszenica (2 2 5 —232) po .33 36 złp. Na targu sprzedano 300
do 40Ó korcy i y t a ,  najwięcej na potrzeby w ojska ,  i płacono po 
7 V , - 7 S, z łr .  P.zeniov około 300 -  400 korcy od 8*/, — &1/, z łr .  
Jęczmienia około 150 koroy po 5 '/*, 6—6'/ ,  złe. W  ogóle mima 
ałabrgo ruchu, ta rg  jak  na czas poświąteosay, nie b y ł  jaszcze 
* ostatnich.

T arg koński znaczną liczbę koni na przedaś w y s ta w ił ,  kupują­
cych  tó i nie brakowało, i chętniej płsooao niż ostatni raz, miano-
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w icie lepsze konie. Ceny od 4 0 - 7 0  za « tu k ę  pociągow ego. C hłop- 
sk ie pfaoono po 1 0 —20 e łr .

C E N Y  Z B O Z A
na T argow icy  p u b licu n e j  »  K lep a rxu  p rx y  Krakowie 

w  trm ech g a tu n ka ch  praktykow ane, w m o n .ko n w .

W  K R A K O W IE  
dnia 28 grudnia 185® r° °*

1. G atunek.
od || do

Korzeo p szen icy . • # ..................
* ......................

„ ży ta  . • ; .........................
» j? c*roifnia ......................  « . . .

jrfOChU • i. ,
” j . e i e ł .......................: ; :
„ bobu . . .  .........................
» w> k i—
» tatarki ................................
» prosa  .............................
n rzepaku zim owego . . .
o rzepaku letniego . . . .
„ z ie m n ia k ó w ......................

Cetnar siana w agi krakow e. .
» s ło m y  „ ...............

Gar. spirytusu z o p ł a t y ...............
n ok ow ity  „ ......................
n m a sła  c z y s t e g o ..................faat „ „ ..

Kopa jaj k u r z y c h .........................
D rożdży wanien, z piwa marców  

„ „ „ dubeltów.
K aszy Jęcz. m ia rk a .........................

„ częstooh .................................
„ p s z e n n e j .............................
„ p e r ło w ć j .............................
„ tataroz. c a ł ć j ..................
„ p r z e ta r te j ..........................

P ę c a k u   .............................
Mąki z pod k r u p e k ......................

Sporządzono w biórze 
D elegow ani O byw atele:

R u d o lf  Chros%r*Ptc8k\.
F ra n c iszek  Zelich .
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K om m isaryatu  T a rg o w e g o , 
K om m isarz T a rg . 
Teo fil W esjter. 

Sierm on to tcsk i  A djunkt.

Kurs papierów  publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  Kursa telegraficune s  dnia 29 grudnia. Metaliki 5-nroe. 

9 4 0 , . — Metaliki 4 % -p r o c . 84% . — Metaliki 4 -p r o o . 7 5 % .— 
4-proo. s  1850 r. 92 — 3% -proo. 49% . — f-p roo . 19 '/,. 
z oiągn. z 1830 r. 850. 301% . — Augsburg 1 1 1 1/, .  — Londyn 
10 kr. 5 2 —55. Paryż 130% . — Akoye Bankowe 1351. — Akcye  
kolei żel. półn. Ferdyn. 2 4 0 .— Pożyczka z r. 1851 lit. A 97% ,. 
B. 116% . O st-D  mau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  30  grndnia. Banknoty 93 '/,- — Pruski kurant 
102. — Im oeryały  ros. 34 gr. 10. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 z łp . gr. 15 — L isty  Król. P ols, z kup. dają 102 — , 
żądają. — L isty  zast. galic . z kupon, dają 92 — żądają 92% . 
C w anoygery stare 103% , nowe 104.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 26 grudnia. Dukat holend. 5 z łr . 12 kr. — 
Dukat ces. 6 z łr . 17 kr. — P ółim p eryał ros. 9 z łr . 16 kr. — 
K u b e l  ros. 1 e łr . 48 kr. — T alar pruski t  z łr . 39 kr. — Polski
k u ra n t  i p ię c io z ło tó w k a  1 e ł r .  20  W w.  K ur.. li.tA w  *as.i. w  g al.

stan. Instytucie k redytow ym : Kupiono prócz kuponów 100 po — 
z łr . — kr. w m. k. 6 Sprzedano 100 po — z łr . — kr. — D a­
wano za 100 z łr . — kr. — — Zadano z łr . — kr. — .

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 28  grudnia! — M etaliki 94 %. — Newa  
pożyczka. 84% . — A kcye Banko wied. 1348. — Akoyo kolei żel. 
sz l. 2 4 1 ' / , .— A gio od z łr ta  17% , od srebra 12.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d .2 8  grudnia. Banknoty austryaok. 9 i% 2 d. 
Banknoty polskie 98 '/, ż. — L isty  zastaw ne polskie dawne i 
now e 98% , ż. — L isty  zastaw ne poznań. 4% 105'/, ż . , dto 
3 j%  98%  ż. — Kolej K rak .-górn o-szląs. 93%  i .

H i p O W i .
Obwieszczenie.N.i9,6i6. u  n wieszczenie. 0669)

Do um ieszczenia dogodnego n ow o-za łożon ej krakowskiój sz k o ły  
głów nej (H auptschule) potrzebne są  cztóry obszerne i widne po­
koje ożyli s a le , m ogące każda w ygodnie pom ieścić 80 do 100 
uczniów , przytóm m niejsza sa la  do nauki rysunku, pokój m niejszy 
na gabinet n au czycie lsk i, jedna izba z kuchnią na pomieszkanie 
z tró ża , tudzież sk ła d  na o p a ł, a nadto, jeże li lokaloość dozwoli, 
odpowiednie m ieszkanie dla dyrektora sz k o ły .

W ła śc ic ie le  domów w m ieście Krakowie, którzy albo te lokalnq- 
ści posiadają, lub też życzyliby sobie takow e w sw oich domach 
na ten cel urządzić i Rządowi w yn ająć , w zyw ają się  niniejszćm. 
aby najpóźoićj do dnia ostatniego styczn ia  1853 r. do c. k. Ko- 
m issyi Gubernialnej W yd zia łu  I. zg ło s ili się  i waran i najmu po­
dali, gdzie równie bliższe sz c z e g ó ły  najmu tego dotyczące udzie­
lon e , Jakoteż i uk łady wzgledem  zaw arcia kontraktu odbywane 
będą. Z  c. k. K om issyi G ubernialnej.

Kraków dnia 22go grudnia 1852 r. ( 3 )

l n s e r a t y .
Z gin ęła  dnia 24  b. ro. na rynku między ulicą F loryań-  

ską i S zew sk ą , książka do nabożeństwa, w skórkę czer­
w oną opraw na, nosząca ty tu ł „Imitation de la Sainte V irge .“ __
U prasza się  o oddanie takow ćj w kam ienicy pod L. 337 w Rynku 
na lóm  piętrze za stósownem  wynagrodzeniem . (1672  3 )

Cl 617) pranumeralions=8mfa5ung.
a u f
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»..Die HTene Zeit.
D iese  Zeitung crscheint taglich  mit Aiisnahine der Tage nach den Sonn- und F eiertagen . 

Der Pi iiinimeratjDiisiireisHiPti ugt:
Vierteljahrig mit taglicher Postversendung................................  2  fl. 4 0  kr.

und ist franco in der Expedition der „ N e u e n  Z e i t u in Olmiitz einzusenden.

Z p r z y s z ł y m  m i e s i ą c e m  S t y c z n i e m  r o z p o c z y n a  s i ę

R O K  a  s .

„Dziennika Literackiego*
w ychodzącego w e L w ow ie w drukarni Zakładu Narodowego O ssolińsk ich , a zaw ierającego rozpraw y obyczajowo i literackie, 

poczye, pow ieści, recenzye, korespondeneye, doniesienia naukowe i a r tv stv e .n e  itd itH.
Prenumerować można jak dotąd bezpośrednio lub pocztą, pod adressem : „ W o j c i e c l l  M a n i e r k i  dzierżaw ca dru­

karni Zakładu Narodowego O sso liń sk ich , w ydaw ca , , D z i e n n i k i .  l . i t c r a c U  i«‘n o . '?
Prenumerata całoroczna z pocztą 9  złr. m k.—  Prenumerata półroczna z pocztą 4  złr. 3 0  kr. mk.

Prenumerata kwartalna z pocztą 2  z łr. 15 kr. mk.
SUF" Kompletny egzemplarz „ D zien n ik a  L ite ra ck ie g o “ z całego roku pierwszego, można

jeszcze  nabyć u W ydawcy w cenie UJ z łr . mk.

Zftrftzcm przvpomin* sie  o g łoszen ie  texoż „Dziennika Lłiteraok»cgnu z dnia i ę o  października, w N u m e r z e  4-0tym ;

M G R O D A  za pow iastk i do D zien n ik a  L iterackiego.
Dla dogodzenia żyozeniom  czytelników , pragnących przedew szystkiem  Ieknieh ow ia-tek , jakoteż dla obudzenia źy w szego ruchn 

w  literaturze p ow iaelkow ej, będzie Dziennik L iteracki w yzn aoza ł odtąd e o  k w a r t a ł  nagrodę za najlepszą p ow iastkę, do 
um ieszczenia w tym że dzienniku. — Niniejszćm  o g ła sz a  się  nagrodę pierw szą.

Pow iastki do nagrody n a d sy łan e, mają obejmować najmniej dw a, najw ięcej trzy  arkuszy zw y k łeg o  druku dziennikowego. 
Przedmiot może być w zięty  z dziejów lub życia  tow arzysk iego. Cel um eszczen ia  w Dzienniku w ym aga sam przez się  zasto ­
sow ania się do istniejących obecnie ustaw  drukowych i w ykluczenia w szelk ich  tendency) literookich.

Nagroda za każdą najlepszą pow iastkę — z łr . mk. 5 0  czyli z łp . 3 0 0 .  Pow iastki, zbliżające się  w artością  do uwieńezonćj, 
mogą za porozumieniem się z autorem , um ieszczone być póżnićj w Dzienniku.

Przyznanie nagrody zależeć będzie od redakoyi Dziennika L iterack iego , w esp ó ł z oproszonym i do tego pp. Augustem B ie-  
lowskim  i S tanisław em  Piłatem.

P ierw szy termin nadesłania powiastek dzień 31 grudnia 1852. — Adress : P. W . Monieckiemu, dzierżaw cy drukarni Z ak ł. 
Nar. O ssolińskich, w ydaw cy Dziennika L iterackiego. N ad sy łać można imiennie lub bezimiennie, z oznaczeniem  jedynie m iejsca, 
gdzie w  razie przyznania nagrody takow a ma być złożona.

(1 6 0 9 )  P ierw szy termin oznaczenia i przesłan ia  nagrody dzień 15 styoznia 1853 ( 3 )
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HANDEL lUWżTNT
itR iiiilR w a Z aw adzkiego

przeniesionym  z o sta ł z domu YVg0 WENZLA w  dom W g0 SCHMIDTA
w  ulicę Grodzką pod Iz. 341-37, j

Zawiadam ia Szanowną Publiczność, iż po ukończonćj wysprzedaży tow arów  zaległych, powróciwszy z zagranicy, 
zaopatrzył na nowo swój handel w rozliczne najśw ieższej m ody tow ary angielskie, fra n cu sk ie  i inne jedwabne, 
wełniane i bawełniane; tudzież najgustow niejsze Szale, Chustki, W stążki, K raw atki, oraz artyku ły  rozm aite męskie,' 
osobliwie K orty  na  pantalony, k tó ry  to handel w nierów nie liczniejsze, aniżeli poprzednio wybory i na  nowo 
urządzonym  został. —  O prócz ukom pletow anego, w najśw ieższe przedm ioty zaopatrzonego H andlu B ław atnego, 
wprowadza następne artyku ły , jako  to : Baw ełnę i N ic i  przednie angielskie do szycia, haftu  lub robienia pończoch;’ 
Jedwab  wszelkiego rodzaju  i barwy, podobnież W łóczkę berlińską, Ig ły  angielskie, Kanwę, Paciorki itp.; jak o  tóż 
w iele innych artykułów  służących do haftow ania i szycia. O prócz te g o : K oronki, P ończochy, R ęk a w iczk i, elasty­
czne Sznurów ki najnow szego ksz ta łtu , zresztą  H a ftk i ,  S zp ilk i, G rzebienie, G uziczki do koszul pojedyncze i dubel­
towe P arasole , praw dziw ą W odę Kolońską  i w iele innych artykułów  tak  dam skich jak o  i m ęzkich.

Mianowicie zwraca się tu uwaga Szanownych Dam na gustowny wybór 
Wstążek wszelkiego gatunku, oraz Szalów francuskich i Materyj wieczorowych,
O 5 8 6) k tó re  to T ow ary w ogólności po cenach rzetelnych sprzedawane będą. (3 )

Cztćry klacze i dwa konie ^ m aści cie 
HHio-gniadej, miedzy a ^  miara 
średnich, dobrze w ciągnięto w ForRzpank^ 

oraz o g i e r  s>w °-jab łk ow ity , ra*ssy arabskiej . każdego^ czasu  
do sprzedania. Obejrzeć Je można i wiadomość pow ziąść o cenie  
w Krakowie pray Rynku głów nym  pod L. 240. (1 6 6 0 -2 -3 )

s p o s t r z e ż e n i a  METEOROLOGICZNE.
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Do wydzierżawienia

FOLWARK 355 m orgów ro zleg łośc i, m ający o dwie  
mile od Krakowa na trakcie Lubel­
skim położony, dobrze zagospodaro­
w any, z inwentarzem  roboczym ln|, 

bez takow ego, do w ypuszczenia na lat 6 z wolnej ręki. — 0  bliż­
szych  szczegółaoh  pow ziąść możno wiadomość w biórze Admin:-
stracy i „Czasu*._________________________________________ 0 0 4 5 - 2 - 8 )

w okolicy M ielca, w dobrćj glebie  
będjoy, który przeszło 200 mor­
gów  gruntu orn g 0 pSIen;0 ln ego  j

 żytniego obejmuje ; 40 mo>g6w
łą k , nadto osobne pastw isko (tak  z w a n e  błocie dw orskie),! posia­
dający — o w y siew ie  55cin korcy oziminy, Jest przez zastaw  na 
lat 6 do w ydzierżaw ienia. B u d y n k i  w tymże są  nowe. B liższą w ia­
domość Bióro moje Inform acyjne * arnowie chcącym  wchodzie 
w układy pow yższćj dzierżawy? udzieli.
O 6 2 0 -3 )  ______ ™echtdegen, agent u p n y w .

FOLWARK £
AKTOR O D POW IEDZIALNY: KONSTANTY SO BO LE W SK I. W  DRUKARNI c z a s u ANTONI CZAPLIŃSKI ZAR ZĄDCA.


